
Panienki z mi^dzuiniastonej

Zwózek Oficerów Rezerwy 
reaktywowany

Przykład ZPw im. Gawlika

Złodziejów-za bramę!
Straty w vnikle i drob­

nych i więk ych kładzie y 
dokonanych w bi< Iskmh za­
kładach włókienniczych wy­
noszą w skali ioc. ivj kilka 
milionów złotych. CZPW 
„Południe“ wraz z poszcze­
gólnymi dyrekcjami fabryk 
pragnąc położyć kres szerzą 
ceniu się złodziejstwu stosu­
je coraz drastyczniejsze śród 
ki prewencyjne.

Rada robotnicza w ZPW 
im. Gawlika np. postanowi­
ła zw elnić bez pardonu

wszy: tkich złodziei, przyłapa 
nych na jakichkolwiek kra­
dzież ich. I tak od stycznia 
bramy fabryczne opuścili 
na zawsze: Józef Rozner, Wił 
heim, Janica. Jan Kubas, Mi 
chał W iezik. Sylwester So­
chański. Marit: Les/<’zak, Ha 
lina Michulec, Bronislaw 
Szymik. Maria Pasierbek, 
Zofia Białek. Leokadia Ża­
bińska, Maria Apryas, Jó­
zef i Wladyslaw Misiarz, 
Irena Wróbel i Emilia Szka- 
radnik.

-------------------------------------------- , 

Komunikat dla użytkowników PKS
Ekspozytura PKS Bielsko - Biała zawiadamia wszystkie 

zakłady pracy korzystające zc zbiorowej sprzedaży biletów 
miesięczn*  ch, że z dniem 1 marca br. zostanie wstrzymana 
sprzedaż biletów miesięcznych dla niektórych zakładów pra­
cy z uwagi na brak możliwość, przewozowych taborem auto­
busowy m.

PKS jest w stanie zagwarantować zainteresowanym za­
kładom pracy dowoź robotnik.,w taborem ciężarowym, przy­
stosowanym. w ramach wynajmu godzinowego.

Szczegółowe informacje zostaną podana w następnym 
numerze.

Niedawno odbyło się w Bielsku - Białej zebra­
nie organizacyjne by heli wojskowych, na którym 
reaktywowano Związek Oficerów Rezerwy. Żywa 
dyskusja, jak również, liczna frekwencja potwier­
dziły raz jeszcze potrzebę utworzenia w Bielsku 
Związku Oficerów Rezerwy.

ORGAN FRONTU NARODOWEGO BIELSKO-BIAŁA

Pieniądze znalezione
na ulicy

Bielsko otrzymało 812 tys. zł

!
I

pa potrzeby lokalne
Z uczuciem uzasadnionej dumy i zadowolenia 

z dobrze spełnionego obowiązku oby watelskiego 
przyjmie społeczeństwo bielskie — jak mamy 
prawo przypuszczać — ustalone onegdaj wy­
niki działalności społecznych komitetów odbu­
dowy Warszawy za 1956 rok. Potwierdzają 
one bowiem przodującą pozy cję Miejskiego Ko­
mitetu Odbudowy Warszawy w Bielsku-Białej 
zarówno w' województwie katowickim jak i w 
całej Polsce.

Z dobrowolnych świadczeń ludności naszego 
miasta na Społeczny Fundusz Odbudowy Stoli­
cy wpłynęło w okresie ubiegłego roku 1.702.967 
złotych, co przekracza o ponad KII) tysięcy zł. 
preliminowaną kwotę.

Pj zapoznaniu zebrar. eh z 
deki li-aeją programową glów- 
n>i komisji organ »acyjncj 
ZOR w Wars/awie, wywiązała 
się ożywiona d ,-skusja. Cha­
ra:. tery«ty.-'ne były wypowie 
dz nawołujące do jedności.

. Nadszedł czas by podał 
dl n oficer I Armii Kościusz­
kowskiej, of.cerowi spod Men 
te Casino, by oficer Armii 
Krajowej czy Batalionów 
Chłopak ch uścisnął dłoń ofice 
ra Armii Rudawej-’ — powie­
dział jeden z oficerów rezer­
wy.

Mówcy akcentowali również, 
brak troski i pcmocy o spra­
wy socjalno - betowe ofice­
rów rezei wy ze strony władz 
teienowych. Nieraz, jesteśmy 
św „dksmi spychania b. of.- 
cerów do prac gorszych i go­
rzej wynagradzanych. W tej 
S'tuacji wyłon.ła się potrzeba 
Piz*  gotowania zwalnianych z 
wojska oficerów do nowych 
z-iw idów. Uczestnicy zebrania 
domagali się utworzenia włas­
nego pisma.

Przebudowa schroniska na 
Szyndzielni zbliza się ku koń­
cowi. 28 lutego nastąpi tech­
niczny odbior schroniska, nato- 
m.ast prace związane z upo­
rządkowanym terenu, zatra- 
wienicm, budową tarasów i 
budynku administracyjnego 
trwać będą nadal.

Sehionisko na Szyndzielni 
Po-»a barem turystycznym bę­
dzie dy.-ponowało 240 nrejsca- 
mi (w sali jadalnej i na tara­
sach). Ilość łóżek wyniesie ok. 
60 miejsc. Nie została ona wy­
datnie zwiększona z uwagi na 
llllllllllllllllllllllllllllll

Komunikat
Km i KP PZPK podają do 

'viadomosci. ż.c komisje relia 
bilitacyjne dla byłych człon­
ków PPS będą działały tyl­
ko do końca lutego br.

Do czasu zwołania Zjazdu, 
na kt »rym przyjęty zostanie 
statui ZOR w Bielsku-B alej 
i powiecie bielskim działać 
będzie kom sja organizacyjna. 
Zebrania komisji orgamzacyj 
nej odbywać się będą w każ­
dą Sobotę od godz. 13.30 do 
15,00 w lokalu LPZ przy ul. 
Lenina.

Sąóząc po zapale, jaki udzie 
lii się wszystkim oficerom re­
zerwy miasta i powiatu biel­
skiego na myśl utworzenia 
własnego związku oraz po ży 
w rm zainteresowaniu tą spra­
wą Prezydium MRN. KM i | 
KP PZPR, wvdaje się, że na 
naszym terenie rodzi się silna 
liczebnie, prężna ideowo i or­
ganizacyjnie. nowa, masowa 
organizacja Ponad tysiąc lu­
dzi zaprawionych w walce z 
faszyzmem, w pełni odd. 
nvi;h naszej ojczyźnie ujętych 
zostanie w ramy organizacyj­
ne, by z takim zapałem i po­
świeceniem jak walczyli na 
różnych frontach o mcpodleg 
łość Polski, obecnie pracowali 
dla jej rozkwitu.

charakter schroniska jako pun­
ktu przejściowego Samo schro 
n sko będzie wyposażone w u- 
rządzenia nie spotykane nawet 
w zakładach gastronomicznych 
w Bielsku-Białej, (mg)

Do tego istotnie pięknego o- 
^iągnięcia, ukazującego w naj­
lepszym świetle ofiarność biel 
szczan, przyczyniły się walnie, 
oprocz ruchliwego zarządu — 
MKOW, liczne zakładowe ko­
ła odbudowy Warszawy, a 
zwłaszcza przy — ZPW im. 
J. Magi. ZPW im. P. Findera, 
Technicznej Obsłudze Rolnic­

twa. NBP I Od<lz... Szpitalu 
Miejskim nr 2. Kołom tym 
wręczbno dyplomy uznania, 
nadane przez Naczelną Radę 
Odbudowy Waiszawy.

Z niemniejszą radością 
przyjmą Czyelnicy nowinę, 
że w nagrodę za wybitne osią 
gnięcia uzyskane w akcji świad 
czenia na SFOS otrz.ymalo 
Bielsko dotację pieniężną na 
potrzeby lokalne w wysokości 
812 tysięcy zł. — czyli prawie 
połowę wszystkich wpływów. 
Pieniądze te przeznaczono na 
budowę Domu Technika (500 
tys. zł.). Teatru Lalek „Bania­
luka-' (300 tys. zł.) oraz na re­

mont Domu Ludowego (13 
tys. zł.).

Tak wiec hojność nasza zo­
stała nie tylko właściwie oce 
niona, ale co ważniejsze — 
sowicie nagrodzona. Nic ulega 
wątpliwości, że laki ten przy 
czyni się do dalszego wzrostu 
ofiarności wśród miejscowego 
społeczeństwa, tym bardziej — 
że Miejski Komitet Odbudowy 
Warszawy zamierza sfinanso­
wać z części bieżących wpły­
wów na SFOS następne inwe­
stycje o charakterze komunal­
nym, a to budowę sztucznego 
lodowiska oraz okazalej hali 
widowiskowej.

Jak się zatem okazuje, po­
parcie w jeszcze większym nil 
dotychczas stopniu szczytnych 
celów, jakie nam przyświeca­
ją przy zasilaniu Społecznego 
Funduszu Odbudowy Warsza­
wy, przysporzy nam równoczo 
śnie wiele pożytecznych i bea 
po rednich namacalnych ko­
rzyści. (gaw) 
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Apel załogi

Pracownicy Miejskiego Han­
dlu Detalicznego (arl. -poz.) w 
Bielsku przeprowadzili nrpędzy 
sobą zbiórkę pieniężną na rzeci 
repatriantów w macających ao 
Polski ze Związku Radziec­
kiego i przekazali zebraną 
kwotę w wysokości 3 792 zl na 
konio bankowe PCK w Kato­
vi icach.

Wkrótce nastąpi otwarcie 
schroniska na Szyndzielni
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O.. Karolinko, Karolinko! Takie masz powodzenie, taką 
robisz furorę, żc po prostu nie myslisz o swych licznych ado- 
rníorach, laiiHtyczdivrfc wyznawracli, którzy w śniegu, na de­
szczu czekają codziennie przed nielicznymi punktami odbioiu 
kuponów. Pamj sl, Karolinko jak ułatwić ludz>»m życie 1 od- 
w dzlęr/y ć się...

Od 1127 roku pracuje w są- 
downntwie prezits Sądu Powia 
towego dr J. Magier*  Odsunię­
ty od prai-v. pozbawiony fun­
kcji prezesa na podstawie 
kr/j wd*ząc  v< h i bczpodsl a w - 
nvch zarzutów dr Magiera dłu­
go nie pracował w swoim ła- 
vi odzie, W ostatnich dniach, 
zrehabilitowany zajął znów, ku 
Zadowoleniu społeczeństwa swe 
od po wiedzialne stanowisko. Nic 
stety — nasz fotoreporter me 
poi rafii namówić prezesa, aby 
pozował do zdjęcia. No cóż? 
Skromność Jest cenną zaletą, 
łby jednak skwitował- to wy­
darzenie w naszej „Kronice**  
nazwisko dr Magiery znów po­
wróciło na dawne, należne mu 
miejsce...

Albo budujemy, aibo się bawimy. Cl ludzie Jednak ani 
nie budują, ani się nie b iwią. Od dawna, bardzo dawna ten 
dziurawy prot stanowi wątpliwą ozdobę tilfcy Lenina. Tu 
stanie kiedy* (może dożyją tego nasze wnuki) wzorowy Dom 
Technika, Na razie jednak sten przed nami problem: czy na­
leży rok przed rozporze« leni budowy urządzać w centralnrm 
punki ie iiiiaNla sklad maien/nw budowlanych? Czy należy 
miasto szpccłc takimi oto „dechami“.

Długo, bardzo długo nie sły­
szeliśmy na bielskiej estradzie 
ulubionych pk*srnkany sląs- 
kich. Zylskfej. Danka, Gniat­
kowskiego. Po powrocie z tur­
nen po NBD wystąpią oni w 
dniach S5 i 2tt bni. w saJj bo­
mu ! udowego. Prosimy nie 
prhac sie po bilety. 1 tak za­
braknie...

Pierv 'v neon wykooanv rękoma bielskich artystow-pla- 
®p, '..ow. Niedługo ujrzy i-iy -,<> nad kinem „ Apollo“...

Chłopi Iworzą spółki maszynowe

Wieś bielska przeprowadzi siewy
własnymi maszynami

Trwająca już od dłuższego czasu sprzedaż ma­
szyn GOM-owskich dobiega w naszym powiecie 
końca. Młocarnię, kosiarki, siewniki, kopaczki, 
tryjery i opryskiwacze przeszły w ręce chłopów 
którzy je naprawiają , konserwują i przj gotowu- 
ją do nadchodzących siewów wiosennych.

Sprzedaż maszyn GOM-ow- 
skich nie odbyła się tu i tam 
bez z jzytow i tarć, w więk­
szości jednak gromad powoła­
ne w tym celu komisje spra­
wiedliwie i po gospodarsko 
roz itrzygnęły sporne, i trudne 
czasem sprawy, u okazując du 
żo przy tym zrozumienia dla 
potrzeb wszystkich chłopow 
wsi, o nawet sąs.jdow zza 
miedzy. GOM w Międzyrzeczu 
był lepiej zaopatrzony w s,ew 
niki od GOM w Jasienicy, któ 
ry nie posiadał np siewmka 
do wysiewu traw. W groma­
dzie Ja ienicy są jednak plan 
tacje traw nasiennych Potrze­
bę sąsiedniej gromady umia­
ła własciw.e ocenić komisja 
gromadzka w Międzyrzeczu i 
przychyliła -ię do prośby plan 
tatorow z Jasienicy.

W niektórych gromadach i 
wsiach chłopi zawiązali spółki 
maszynowe, k’öre ze srodkow 
własnych i przy pomocy kre­
dytów państwowych zakupiły 
na wspólny użytek część ma­
szyn GOM-owskich. W Kamie 
nicy np. zawiązały się 3 spółki 
maszynowe. Zorganizowana w 
Roztropicach spółka maszyno­
wa zakup ła m. in. młocarnię 
i kosiarkę, w Mikuszowicach 
— młocarnię. tryjer i kopar­
kę. Podobne spółki utworzyli 
chłopi w Grodżcu i Bronowie.

Cenną inicjatywę wvkazaLi ko 
miiija rolna MktN w Czechowi- 
cach. na której v niosek miejsco 
w a komisja dla sprzedaży ma­
sz.} n l.Oll-owskicii zabczp.ec-z}. 
la powalającemu kołku rolnicze­
mu ezęsi maszyn GOM-owskich.

Młodej organizacji chłopskiej

przyszedł z poiuecą miejscowy 
GS., który udzielił zarząd« i 
kolk_ pomocy finansowej w za­
kupie maszyn. Opóźnienie sprze 1 
dąży maszyn GOM-owskich w | 
fagocie wj. szło na dobre wspól­
nej sprawie chłopskiej. Zorgani 
zowane kilka dni temu kolko 
rolnicze zgłosiło już swoje po­
trzeby miejscowej komisji dla 
spraw maszyn GOM-owskich i 
podobnie jak w Czechowicach 
uzyskało zapewnienie pomocy 
finansowej miejscowego GS-u.

Likwidacja GOM-u i sprze 
daż ich maszyn pozwoliła wy­
równać niejedną krzywdę, 
chłopską, zabrane kiedyś ma­
szyny wróciły do prawowitych 
właścicieli. Wielu też indywi­
dualnych chłopow mogło nie­
raz po raz pierw say nąbrć w 
oparciu o pomoc kredytową 
państwa potrzebne maszyny. 
Z pomocy tej skorzy stało CI 
chłopow w naszym powiecie.

Wieś nasza przyjęła z du­
żym uznaniem likwidację — 
GOM-ów i sprzedaż ich ma­
szyn chłopom, którzy będą je 
niewątpliw.e właściwie i do­
brze wykorzystywali i zabez­
pieczali. Cza.-em odzywają się 
tu i ówdzie gło y tęsknoty za 
cza ami. kiedy można było 
korzystać po niskich cenach z 
maszyn GOM-owskich me 
troszcząc się zbytnio o ich 
właściwe używanie i konser­
wowanie. Wieś bielska zda,e 

bie sprawę z tego, że pań­
stwo nie mi>. e dłużej dopłacać

Trzy wypadki drogowe 
z winy kierowców taksówek

Ni terenie miasta nualy ostat­
nio miejsce trzy wypadki drogo­
we, w których winę ponoszą w 
zupełności kierowcy laksriwek.

W ub. tygodniu, wyjeżdżający z 
ulicy Ratuszowej doręczyciel lele- 
gramow 17-letnî E. Karłowski — 
W'padl na jadąca lewą stroną rw 
ulicy Diderly nskiego taksówki*.  W 
v > nikli zderzenia rowerzysta do­
nnai pęknięcia czaszki. Przewiezio­
ny taksówką do szpitala. zmarl po 
kilku godzinach, mimo dokonanej 
natychmiast trepanacji.

M inowajcą w spadku jest kiero­
wca raksów ki ob. Mieczysław KO­
SOWSKI. Organa MO wniosły 
przeciwko niemu akt oskarżenia 
o spowodowanie śmiertelnego wv- 
padku na skutek nieprzestrzegania 
zasad rttrliu kołowego.

Kilka dni później. w p«>dzinarh 
wieczornych, taksówka nr Î pro­
wadzona z nadmierną szybkością, 
w padla na <h«»diiik przy ut. 1 Ma­
ja wyrywając kilka drzewek z 
korzeniami. Na szc/csrie obeszło 
sir bez ofiar w ludziach.

Kierowca taksówki nr 17 ob. 
jOzrr BURIAN, jadąc lewą siro

ną ul. Słowackiego zderzjI .się z 
ianiiwliotlfm m-k« Skoda. wyjeż­
dżającym z ul- K. Marksa. Jak 
st w ierd zono. przy czy ną wypad ku 
hvla zbyt szybka jazda lewą stro­
ną jezdni, oraz wadliwie działają­
ce hamulce. Oba samochody ule- 
ąly poważnym uszkodzeniom się- 
gającyni kilkunastu tysięcy

Seria wypadków, spowodowa­
nych kawalerską jazdą taksówka- 
rrv, powinna byc ostrze^cuiieni dla 
kierowców prowadzących pojazdy 
mechaniczne ryzykownym syste­
mem ,.ga< — hamulec“. Organa 
MO winny ze swej strony wyciąg­
nąć ostre konsekwencje w stosun­
ku do kierow'côw nie przestrzega­
jących zasad ruchu kołowego.

(tap)

poważnych sum do działalno­
ści GOM-ów. że maszyny po- 
wirjny ułatwić chłopu pracę i 
pom tazać plony.

Szybko nadchodzi wiosna, 
wieś bielska przygotowuje się 
do nowych siewów, które prze 
prowadzi bez GOM-ów z po­
rn r«' i --v -h n '■zvu. (K)

1000 
nagrody

Studio Filmów Rysunkowych 
w Bielsku ogłosiło konkurs na 
emblemat, ustołcjąc następują­
ce warunki konkursowe:

Emblemat winna cec/iownć 
zwiędła forma, łącząca w sobie 
dwa easadnicze elementy — 
filmowy i groteskowy. Projek' 
należy opracować w dwóch 
wersjach — czarno-białej i w 
kolorach naturolnych, których 
ilość nie może przekraczać 
trzech barw. Termin nadsyła­
nia prac konkursowych na 
adres SFR z dopiskiem , KON­
KURS-EM“ iv kopercie opa­
trzonej godłem, ypływa z 
dniem 15 marca br.

Dyrekcja Studia Filmów Ry­
sunkowych przewidziała na­
grody w wysokości-:

I — 1000 t,
II — 600 zł
ora- dtcie III — 300 zł (każ­

de).
W razie niskiego poziomu 

ar'ystyc:nego i użiit' owe-io 
nade lany di p'jc wys 1 ‘:ć nn- 
grod nie będzie utrzymann.

Rozstrzygnięcie k'-n kursu 
postąpi mjpoiniej w dniu 31 
marca br.

Kiebezg'eczne 
ścież(sziki 

zawiodły na salę sądową
W jednym z ostatnkh nume­

rów pisaliśmy o wielkiej afe­
rze wełnianej związanej z ZPW 
im I-eona I-aska. śledztw e, 
jak w.einy. wykazało, żę ini- 
cjatorami oraz głównymi wy­
konawcami kradzieży byli: 
strażnik pp. zakładów Mieczy­
sław Sanetra oraz zamie*KzL.al.v  
v sąsiedztwie b. palae-z hotelu 
Pod Poezlą — Erwin 3cie«z.ka.

W dniu 11 marca br. rozpo­
czyna sic w .Sądzie Powiato­
wym rozpraw -i przeciw ko 
Seieszce i Sanetrze oraz 22 po­
zostałym oskarżonym. Rozpra­
wa ta potrwa prawdopodobnie 
4 do 5 dni.

Proces sądowy prow adzony 
będzie w sali nr 1 przy 
drzw iach zamkniętych.
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Zespół Pieśni i Tańca „Beskid“ 
wraca na estradę

Odczyt w NOT
Z Inicjatywy Polskiego Związku 

Inżynierów i Techników odbędzie 
się 1 maren br. o godz. 17 w 
świetlicy NOT przy ul. I ruina 12 
drupi z kolei odchyl inz. Tolpy. 
glownego bpeejMliMv elektryka — 
..Miastoprojeklu“ hmowifc z cy­
klu „Technika o», wie« lenią ze 
S7C7egoInjin uwzględnieniem «►- 
iuieilenia ąrchiiekionłcmego“.

Odczyt zgromadzi zapewne nie 
tvlko bezpośrednio zainteresowa­
nych architektów, elektryków i 
piasty k<» w ale również szerszy 
ogol Np<»lrc7xTÏstua bielskiego, 

Dług okres czasu upłynął od 
inauguracyjnych wy ępow 
..Eełkidu" w sali Domu Ludo­
wego.

W czasie tej dość dużej 
przerwy ze pół przygotowy ■. <ił 
się do nagrań przez ..Pol 
Radio-' Katowice — Warsza­
wa, które ostatei znie odbyły 
się w dniu 2 lutego 1957 roku.

Jednak w tym okresie nie 
działo się w zespole dobrzi . O- 
statnio wybrano nowy samo­
rząd, który ma uzdrowić sto­
sunki panujące w zespole, a 

przede wszystkim dy yplinę. 
tak często omijaną pizez człon­
ków zespoiu.

Kierownictwo i samorząd 
zespołu zapl nowały wv--tępy 
w soli Domu Ludowego dla 
mieszkańców Bielska (w 
dniach 24 lutego 10, 17 i 31 
marca).

W dniu 2 marca br. ..Beskid“ 
organizuje ..bal maskowy“ dla 
członków, ich rodzin i sympa­
tyków zespołu w salach włas­
nych przy ul. 1 Maja 47.

Tomasz Badyński
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Przykłady, które martwią

Rzemieślnicy są—surowców nie ma
Wiele slvszy $i< ostatnio i czy 

tg w prasie o rozwoju rzemio- 
Mii. Jak to wygląda u rzeczywi­
stości dowiedzieliśmy się w dniu 
15 bm. na konferencji, zwoła­
nej Dczez Prezvdmm MBN nrzv 
udziale egzekutywy KM PZPK. 
Si) i licznie przybyłych izcmit-sl 
ni’*.»,  w,

ws-»yÄtk;m k-łka cyfr. 
O*óż  Wydział Przemyślu wydał 
już 463 kurty rzenr^-lnic a w 
tatu •aiji wiania znajduje idę ok. 
150 w nieuków. Ogółem w waw- 
lat uch zatrudnionych jětfi 176 
prbťóA nków . h i 132
uczni Wprawdzie liczba ich mo- 
gtaby być zwiękseurm, tac na 
" *1  * br. k r.topa r»<
n • i lokali. Tym niemniej w pił- 
i" mu do ro u 1953 iłośd ucz- 
r*i  wzrotikj c 130 proc

Cc ralnyi za udn n -niem nur 
tuj^cym rzoniituJo j»l brak óti- 
mwea podt ■•.u gdy w za kL-dach 
uspołeczniony r h marnuje się 
v>ii > surowców użytecznych.

M.nu> licznych aapnwiedzi sy­
tuacja na tym odcinku nie ule- 
gła poprawie. W porównaniu z

poprzednim okresem ogóln^ pu­
la zaopatrzenia uległa nawet w 
niektórych kategoriach surowca 
zmniejszeniu. Katastrofalnie 
przedstawia się zaopatrzenie 
warsztatów w węgiel i koks pro­
dukcyjny. Z przjdzielon'ch w 
ilości 30 ion węgla i tylaż koksu 
skład opalu nie zreal zowal w 
IV kwartale ani j *dnej  tony. 
Snowudo'A iło to, /•» niektórzy 
k twile i 4kMMgr?e sygnalizowali 
nawet zamknięcie warsztatów.

A ot« kilka przvklndow ilu^tru 
jąc’ch zaopatrzenie rzemieślni­
ków wg. przydziałów na I kwar­
tał. Na j<*den  warsztat zduński 
przydzielono 50 szt. regiel i 80 
szt kafli. flota ta etare/y na po­
st i wierne 1 piece. Murarz otrzy­
mał . >0 1 g c< mentu, 300 szt. ce­
gieł i 100 ka wapna. Stolarzowi 
na 1 wirtiiaT za dwa Int^ wy. 
p iło 0.020 mtr. szesc sklejki, a 
d nowych wai---' 'ow przy­
dział za I kw. wyniósł po nie- 
sneln-i kubiku dre Ogółem 
10 mtr drewna przydzielono 16 
eto i ni •*<» ’ n. podczas gdy zareje­
strowanych je»l 8t) stolarzy. Je- 

Projekt musi
W W v dziale Goipedark, Komu 

najiej Prezidium Woj. RNwKa 
to wicach lezy już blisko dwa la. 
ta pewien projekt, wysiany tam 
prrez GRN w Kozach. Leży i 
nie może się doczekać rozpa­
trzenia.

Nie wtajemniczonych zapew­
niamy ż nie chodzi tu o spra­
wę zcBrriàtwanq, wymagającą 
żmudn eh studiów. Dokonywa­
nie przeróżnych trudności natu­
ry obie’ tywnej czy subiektyw­
nej. Nic podobnego. Wystarczy­
łaby szczypt« dobrej woli, aby 
projekt wrócił do macierzystej 
wioski opromieniony autoryte­
tem mocy urzędowej i radością 
mieszkańców gromady. O cóż 
wiec idzia?

Na terenie Kóz znajduje sie 
7 ha ziemi poniemieckiej (daw­
na ujeżdżalnia dworska) leżącej 
odłogiem. Gromada postanowiła 
rozdzielić ów grunt miedzv mie­
szkańców w formie działek ro­
botniczych. Wystosowała wiec 
c ipoWiednie pismo do WydŁ 
GÓtp Kom. w Katowicach dołą­
czając mapką terenu i wykaz o- 

Już wnet neony 
na ulicach Bie’s^a

Non atrakcyjna i estetyc na 
forma reklamy zdobywa tu 
sżyh-.im tempie polskie masła. 
Daleko jeszcze wprawdzie Ka- 
t iwic >ni, Zabrzu lub innym 
miastom zagłębiu do orgii świa 
'•el, lejącej na ulicach 
Amsterdamu. Brukseli lub Pa­
ryża...

Daleko również Bielsku do 
Katowic Trudna. Powodem te- 
Oo, że wieczorami miasto nasze 
tonie jeszcze w egipskich ciem-

Sens
i nonsens

Przepisy kolejowe nie po­
zwalają na korzystanie z wa­
gonów towarowych w promie­
niu 30 km (od stacji załadun­
kowej do miejsca przezuac.e- 
nia) w pewnych wartink ich — 
skądinąd słns ne przepity — 
si<L<i się anachronizmem, przy 
‘noszącym zamiast korzyści, 
tiieobhc-alne straty, A oło przy 
kład d~ talu nia nieżyciowego 
Pr' ‘Pisu.

Zakłady Remontowo-Monta- 
zotoe Przemysłu Papierniczego 
remontujące w Jasienicy pa­
piernię, zmuszone są dowocić 
na budowę żwir i cegłę trans­
portem samochodowym, gdyż 
^KP to oparciu o wspomniane 
Przepisy odmawiają swoich u- 
sług. Tak więc, aby np. prae- 
Pńeźć SOu tys. sztuk cegły z ce- 
Oielni w Rybarzowicach na bu­
dowę to Jasienicy trzeba by 
ńżyć paręset samochodów cię­
żarowych!

Ponieważ ZRMPP nie dys­
ponują własnym taborem zle­
ciły przewóz dostaw materia- 
°wych ekcpo~yturom PKS w 

Bielsku i Jel eniej Górze nura- 
Zaiac się z jednej strony na ol- 
brzymie koszty. które są nie­
współmierne do efektów pracy, 
* drugiej strony Opóźniając 
oerdzo poważnie termin odda- 
T1*a  do użytku budowy. W do­
rotku fizyczna niemożliwość 
odebrania to terminie pręydzie- 
lrnego budulca powoduje jego 
Przepadek.

Trud.no obi rzyć wszystkie 
szkody i straty, jakie ponoszą 
^ituestor i wykonawca wsku- 
jefc jednego niepozornego wy­
dawałoby się przepisu. Czy 
n*e  warto by i w tym względzie

I *dować  już nie tylko nie­
życiowe ale wręcz szkodliwe 
^żepisy? (margo) 

nościach był fakt, że jedyna 
wytwórnia reklam neonowych 
znajdowała się w Chorzowie. 
A jak wiadomo, kto bl'rej oł­
tarza....

Inicjatywa ludzka potrafi 
w ele zdziałać. Długo my leli, 
radzili i planowali bielscy pla­
stycy. zrzeeteni w zespole 
wykonawc-ym .,Ars‘‘ aż wresz 
cie po wielu trudach roz­
poczęli produkcję... neonów. 
Pierw za praca nowej wytwor­
ni zdnb:ć będzie l ino „Apollo". 
O ja-k <ś<i wi/tworów ,.Ars“ 
przekonamy się sami w tych 
dniach.

Wytwórnia reklam neono­
wych na terenie Bielska-Białej 
pracować będz e oczyiciscie w 
pieriosrym rzędzie dla no’rzeb 
na.zego mia.’a. Zt pół otrzy­
mał jui pręg zamowięn od 
biel., .ich instytucji handlo­
wych Pra nad wykonaniem 
tych zamówień rozpoczęte zo­
staną pj generalnej próbie be­
njamínka wytwórni — najnoięk 
szego ja.k dotąd w Bielsku ne­
onu kina .Apollo".

Podając tę pocieszającą wia­
domość trzeba jeszcze dodać że 
wbrew pogłoskom produkcja 
neonów wymagająca wielu 
sk implikowanw h czynności 
prowad ona bęc ie wyłącznie 
w miejscowej wytwórni. Ze­
spół zaopatrzony jest w nie­
zbędne urządzenia techniczne 
oraz duży zapas gazów z im­
portu. (top)

den r»klarz otrzymał 1-3 skrzyń 
szkła. Dlatego też tak mkłe przy 
działy nie mogły wpłynąć na 
dalszy rozwoj rzemiosł.

Drugim czynnikiem niesprzy­
jającym rozwojowi rzemiosła 
jrtst brak maszyn. Wszak dzisiej 
sze rzemuisto posługujące się 
prymitywnymi narzędziami nie 
może dać odpowiedniej produk­
cji. W wielu zakładach uspołecz­
nionych znajdują sie rożnego ro­
dzaju maszyny, prz> znaczone do 
upłynnienia lub u na zlomo. 
wimie. Maszyny te z powodze­
niem mogłyby jeszcze służyć sze 
ri ; i.,: rżeniu sinikom.

Słowa krvtyki padly również 
pod idre. em Pomocni zej Sp-ni 
Wielobranżowej, która za po- 
śtcinurzenie między producen­
tem a handlem uspołecznionym 
kaze sobie słono płacić. Pomoc 
taka w obecnych warunkach 
jest niepotrzebna gdyż noża po- 
sredr"' °niem nic nie daje.

Sprawa kredytów banków ch 
je 1 na dobrej drodze Do ch_ 
czas ud tu lono 32 rzemieślnikom 
kosi ow na łq | kwo'ę 
l-rt.OOfl zł Jedynie snrawa bu- 
downii w indzwidu ;o s! i- 
uela na msr’w.vm punkcie Jak 
o v ii. zył mgr Grtebiela — pla- 
Tiowuio wya wie 200 domkow 
i icznie. Timri -em wyrób pre- 
f ibrvkatów jest je."CZe w powi- 
j ik„. h. Dotychcza.-nwe znikome 
1 o-ci murarzy i cie li — 12 bla- 
charz.y — 7 mal. rry — 5 i ani 
je f 4o dekai i n.e sprzyja roz_ 
Woj ví budí «nictwa. Do uni. 
chom nin pi. nrm również me 
ma chu’nveh do wvr ibu c *glv  
zgłosił si»; dotychczas 1 zespól.

(margo)

Chcesz pas-uchać
dobrej muzyki ?

Co drugi wtorek odbywają 
się w’eczory muzyczne organi. 
z -wanę przez Klub Młodej ln- 
taiigencji w sali NOT przy uL 
Lenina. Sa to ciekawe orelek- 
ceo charakterze monograficz­
nym. obrazujące twórczość po­
szczególnych kompozytorów, 
mis' rowane bogato materia­
łem muzycznym

Następny wieczór muzyczny 
odbędzie s ę w nn jblłższy wto­
rek — 26 lutego br. o~ godzi­
we 18. Tematem prelekcji bę­
dzie zarys twórczości kompo­
zytorskiej Ry„rarda Wagnera.

Prawdziunjrfj miłośników mu 
zyki nie trzeba zachęcać do u- 
dî'alu w wieczorach muzycz­
nych Lecz wszyscy ci, którzy 
interesują się muzuką, a nie 
mają do tego odpowiedniego 
przygotowania, powinni sko- 
r-ystać : nadarzającej się oka­
zji. bardziej odpowiedniej niż 
niejeden koncert. Bowiem for­
ma popularnej prelekcji zbliża 
najłatwiej do dobrej muzyki- 
Zresztą proszę spróbować. 
Wstęp bezpłatny, (gnw)

się odleżeć
sób ulegających się o działki. 
Projekt gromady przewiduje wy 
budowanie na rozdzjelonych dział 
kach około 70 domków jednoro­
dzinnych.

Pomjsł gromady zasługuje na 
uwagę me tylko ze względu na 
konieczność rozszerzenia budów, 
niciwa mieszkaniowego, lecz 1 
dlatego, że ma sprzyjające je­
go realizacji warunki N« miej­
scu bowiem znajduje się pod do 
statkiem kamienia przydatnego 
do budowy, a przyszli właścicie­
le działek — prawie w całości 
robotnicy bielskich zakładów 
przemysłowych — mogliby liczyć 
z dużym prawdopodobieństwem 
na pomoc materialną zatrudnia­
jących ich przedsiębiorstw.

Zatem od decyzji Woj RN żale 
żcc będzie czy w Kozach po­
wstanie kolonia robotnicza lub 
nie. Może „czynniki" zamierzają 
zwlekać tak długo, aż robotnicy 
z Kóz przestaną się łudzić na- 

i ozpt nu starania • 
mieszkania w Bielsku? A na te 
się zanusi. i.aw)

A wędrówek
fotoreportera

Nie będ7ie wiele przeaftdy. jeśli powiemy, że Bielskie ZakltuK 
rrzemysłu Sportowego znane s4 na calj m swiceie. Pompkami, 
wyprodukowanymi właśnie w Bielsku pompują swe piłki in-do. 
nezyjsey piłkarze kanadyjskie równiny przemierzają nar.-iane 
na polskich wiązaniach typu ..Rekord" wyprodukowanych także 
w Bielsku... Wielu i was zastanawia się jak wygląda oj wew­
nątrz niepozorny kompleks budynków przy ul Dworkowej 15 
Wielu pyta czy Zakłady wypuszczą na rynek nowy, atrakcyjnv 
towar... Zobaczcie.

Przy tej maszynie. Eieunora Bek proiukuje dziftnnie setki 
metrów stalowych obrzeży (kantów) do nart. Obrztża z tegorocz­
nej produkcji są pod<»bno tautrtjzo dobrej jakości. Nicatety „zi­
ma“ me pozwala wypróbować...

Oj, uśmiechają się noy nie_ 
ednemu z was Wrotki' Dawn<- 

oczekiwane, wstesknione wrot- 
ku. Na razie tylko 2000 &ziuk tych 
letnich łyżew opuściło miny fa­
bryki. Wc/y^'Kie zxksialy roz 
chwytane. Nawet „pozować“ do 
zdjęcia muÄialy wzory t«.granicz 
ne, według których rozpoczęto 
produkcję..

Nie to nir pączki Zasobniki 
hj jaja spirytusowe ma.rrznki 
manierki polne wvmyslných »zy- 
kun i u<prawmen — to również 
jeuna r galęiti produkcji zapła­
ci iw Przedmioty tc orze zna cza. 
np dla »urv.'-iow nmdukowine aa 
z lekkiej, aluminiowej blachw na 
wz-oi szw ijcaifaki. niemiecki fran 
uubki 1 wierzcie, czasem są ład­
nie ze od nich... Ok 20 »ysięcy 
tvch na czyn rocznie opuszcza 
mury fabryki.

Już w tym roku zakłady opuści pierwsza partia nie produko­
wanych dotychczas w kraju automatów stołowych do gry w pił­
kę nożną. Ileż radości 1 atrakcji dostarczają naro podobne stoły 
w naszych wesołych miasteczkach. Powiązane drutem, rozlatują­
ce się graty, doczekały się wreszcie zmiany warty. Cztery nowe 
eksperymentalne stoły produkcji ZPS używane eą )ul dziś w 
świetlicach zakładowych. Zdały egzamin. Teraz kolej na produk­
cję seryjną.,.

Trud.no
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Gromadzkie kłopoty 
to nasze troski

Witold Mikucki, o ktorvni pisaliśmy w nb. nunicnA irst 
jedynym na terenie Bielska-Białej luinikiem-ariystą. Spod 
jego ręki wychodzą arrydz:ol.i sztuki lutniczej. Na zdjrriu 
widzimy go w rzasie pracy nad instrumentem przeznaczonym 
n.i konkurs im. II. Wieniawskiego.

A jednak będzie
panorama

Przy stoliku siedzi dwóch 
chłopców. Małymi łyczkami, 
aby starczyło na dłużej, popi- 
jt ją piwo. Miny mają godne, 
lecz nie pasujące do nich, bo 
okupione wysiłkiem zdiadza- 
jecym ich na pierwszy rzut 
oka. Ukradkiem badają twa­
rze obecnych, aby się upew­
nić, jakie robią wrażenie. Są 
zadowoleni, że traktuje się ich 
poważnie. Chcą za wszelką ce 
nę uchodzić za doroslvch. A 
mają nie więcej niż 12 — 13 
lat

Fakt uruchomienia kawiarni 
pod bokiem szkoły przyjęli 
zapewne z aprobatą nie mniej 
szą od wyrażanej przez grup­
kę mężczyzn siedzących w 
przeciwnym kącie nad piwem, 
od ktorego w dziwny i niewy­
tłumaczalny sposob poczyna­
ją błyszczeć oczy, rozwiązy­
wać się języki i trzepotać ra­
miona z niezamierzoną gwał­
townością. 1 kiedy po drodze 
zc szkoły lub w czasie pauzy 
wpadają tutaj po dropsa lub 
orzeszki w czekoladzie, niknie 
smak słodyczy, a budzi się po­
nętna chęc naśladowania do­
rosłych. Więc siadają, zama­
wiają piwo i zapalają niekiedy 
papierosy.

Dorośli!

Ksiazmdui 
oszczędnościowa 

o nowych 
zaletach

Powszechna Kapa O.-jczędno<ci 
wprowadziła książeczki umiej­
scowione oprocr nlowane imien­
ne oiai nś okaziciela (z hasłem 
wzgl. bez hasła)

Książeczki umicys^nwime cha 
rai teryzują się tym, żc: dokony­
wanie oneiacji nuise mu- miej­
sce wyłączn e w Oudzia.e PKO 
Bielsko-Biała, ul. Drierżynskic- 
go nr 11/16. wypłaty dokonywa­
ne są natychmiast i bez ogra_ 
n. rema wysokości w ramach 
j:<. ..dani gr, na książeczce Sal­
da oszczędności, ks.ążei ka u- 
miejscowiona może byc wysta­
wiona jako imienna lub na oka 
tuilcl«.

W odniesieniu do książeczek 
na okaziciela nie obo iązujc le­
gitymowanie ani przy wystaw c, 
niu. ani też przy wpłatach. Na­
tomiast można zgłosić haąlo. 
które, należy zawsze poóawac 
przy rozporządzał, u wkładem.

Powsrechna Kosą Oszczędno­
ści gwarantuje całkowitą tajem­
nicę wkładów. Nikt p<. wla_ 
neu elem książeczki PKO nie 
może być informowany o stanie 
oszczędność na książeczce PKO.

Wszelkich Jnłwrrnaeji doi. obre 
tu oszt zędnofrci PKO udziela Od 
dział Powszechnej Kai y Oszczęd 
nosci w Biełsku-B.alcj, ul Dzier 
zyiiskiego nr 14/16 w godzinach 
kasowych od 7.00 — 16.00.

A o skromny rzut kamie­
ni! m stoją dwie szkoły. Nie, 
to mc pomyłka. W Kozach ja­
koś tak dziwnie wypadło. 
Gmach jeet tylko jeden, lecz 
szkoły są dwie — oznaczone 
numerami pierwszym i dru­
gim. Skoro są dwie szkoły, 
muszą mieć także dwóch kic­
iu wnikow. dwa grona nauczy­
cielskie, dwie kancelarie, dwie 
odrębne grupy sprzątaczek 
itd. Wszyslko jest sprawiedli­
wie podzielone — na dwoje. 
Tylko gmach szkolny jest je­
den. I jeszcze jedno — nie­
zgoda! Antagonizmy burzą 
umysły wszystkich. W sporach 
biorą ochoczy udział przedsta­
wiciele jednego i drugiego o- 
bozu. Na uboczu nie pozosta- 
ja nawet sprzątaczki. Co jakiś 
cza wybucha awantura, obija 
się głośnym echem o wieś, 
gromadzką radę narodową, 
czasem nawet o wydział oswia 
ty Prezydium PRN w Biel­
aku, skąd w tak.m wypadku 
przyjeżdża mediator, by na 
pewien czas uspokoić wzbu­
rzone umysły walczących 
stron.

No tak, można by przepro­
wadzić luzję szkół i zlikwido­
wać t\ m prostym sposobem za 
rzewie sporów’ Lecz to by lo­
by zbyt proste i piękne. Co 
np. uczynić z drugim kierow­
nikiem szkoły? Podporządko­
wać go władzy pozostałego na 
placu boju? Sam Salomon nie 
wybrnąłby z tego kłopotu. A 
zatem wszystko musi pozostać 
po staremu.

A młodzież? Młodzież pozo­
stawiona jest samej sobie. Kie 
rownictwo szkoły — przepia- 
szam, szkół — ma swoje kło­
poty. Ważniejsze. Nie można 
wprawdzie zarzucać nauczy­
cielstwu, że nie dba o swych 
wychowanków. Uczy ich wie­
lu pożytecznych umiejętności. 
A że niektórzy chłopcy prze­
siadują w kawiarni przy pi­
wie, to już. przecie': nie spra­
wa nauczycieli. Bo jakże za 
rączkę smarków prowadzić, 
czy co?

A kawiarnia (prawdę mó­
wiąc kawą lam nie pachnie) 
potrzebna jest swo.ią drogą. 
Przerobione na lokal handlo­
wy dwa pomieszczenia miesz­
kalne spełniają wybornie swo­
ją rolę. Nieważne, że ludziska 
w Kozach czekają na miesz- 
1 ania. Dwa pokoje, to kropla 
w morzu potrzeb Nie powin­
ny nikogo drażnić. Kawiarnia 
ważniejsza. Bo to przecież bar 
dzo a bardzo po miejsku. Gro 
mada ma ponoć te ambicje 
i aspiracje. Nie chce byc zwy­
kłą wioską. Wystąpiła nawet 
z wniosk ein do wl< dz o przy­
znanie praw osiedla. Argu­
menty? — kamieniołom, tar­
lak, stacja kolejowa i. ka­
wiarnia!

A młodzież niech się zaw-cz.a 
su zaprawia i nabiera manier 
miejskich. Przy pomocy dwóch 
szkół. Bo jak mówi stare przy­
słowie — gdzie dwóch się bi­
je tam trzeci korzysta.

GERARD GAWLIK

Jednym z osobliwyh prze­
jawów „ri rrewolucyjnego 
p'em-plem“ jest uporczywe 
przypuszczanie ataków (za tle 
zdumiewających) na spółdziel­
cze formy pracy i gospodarki.

Tak to już jest, cóż rob ć' 
Nasz krzepki naród kocha sa­
me skrajuości — może w myśl 
hasła, że .,jak już. parne, to 
już1“

Jest w Bielsku.E alej poży­
teczne zrzeszenie wozaków 
pod fii mą „Beskid". Pr.ed 
VIII Plenum n e raziło nikogo. 
Dyle pjtrzebne- Dziś jest po­
trzebne nadal — lec; dziś j*t  
„r a z i".

K 'go? Ba! o to ch >dzi, ho... 
„rrrrrrewoluc jon. stów"! Roż­
nych wozaków, którym się d?!ś 
uśmiecha prywatne furmanie­
nie. kfórzy z tei racji pragna 
zdławić spółdzielców. Zadanie 
takie uziął na siebie Woje­
wódzki Związek Zrzeszeń Pry-

Korzystając z n cpelnvch da­
nych. z .mieścilśmy w jcd.iym 
■ ostatnich numerów wlad m >śc 
o zaniechaniu prac nad dos o- 
sow aniem kina ,,Apai o" do 
warunków taśmy panoramicz­
nej. Dużą niespodzianką dla 
nas samych była nieoczekiwa­
na wiadomość, że B elsko-Biu- 
ła jednak otrzy ma, i to już w 
najbliższych dniach, kino pa­
noramiczne. Pragnąc wyjaśnić 
wątpliwości, nurtujące zresztą 
i autora tej notatki, udaliśmy 
się do kierowm’ka kine .Ap'l- 
lo" p. Garbulinskiego z prośbą 
o kilka słów na temat ..wytęs- 
knianej" panoramy.

uuitnego Handlu i Usług u- Ka 
towicach. szkalując dobrą sła­
wę spóldz.elcow-

Jak dotąd — proste. Sprawa 
jest oczywista, jasna, bardzo 
przejrzysta, dzecko nawet zrV 
zumie (byle furmańskiel. Pry­
watni rrrewolucjoniści „od 
prr!" „wio!" atakują .stali­
nowski sektor spółdz elczy" 
Tak. rozumiemy.

Trudniej zrozumeć, jeżeli 
nawet radni MRN (a tak by­
wa) kroczą przy wspo'nym dy­
szlu z prywaciarzami. Na jed­
ne/ z sesji, jeden z radny-ń 
— kto. nie triem — raczył spót 
dzie'côw nazwać >,ba*idą  nie. 
roboto".

Tg już przesada. I to gruba 
przesada. Chyba go kopnął w 
cienię jakiś prywatny, tęgi 
perszeron — lub co możliwsze: 
prywaciarze „urrueli załatwić". 
To się nasuwa.

(W- B.)

— Dlaczego dopiero tera® 
rozpoczęło prace nad dostoso­
waniem ekranu do taśmy pa­
noramicznej?

— IV osta n h dniach dotar­
ła do nas wad >mość o nowym 
systemie dubbingowa n:a fil­
mów panoramicznych. IV związ 
ku c tym e ran panoramiczny 
ma anewniony repertuar. To 
jest jedna przyczyna Druga 
jest (akt, że Okręgowy Zar~< d 
nosił się z mys-ią odebrania 
nam aparatury panoramicznej 
i ofi arowanui jej z kolei Wro- 
cławowi. Wobec tego, na tntei- 
sną rękę, bez pomocy finanso­
wej Filmu Polskiego rozpoczę­
liśmy przebudowę kina.

— Czy całego kina?
— Nie. IV czase ostatniego 

remontu generalnego przewi- 
d-ieltśmy już możhwość zasto­
sowania tu ekranu panora­
micznego. W zuuązku t tym 
operatornia, sala i instalacja 
przystosowane są do tych wa­
runków. Przeróbki wymagają 
tylko kulisy ekranu. Wykonuje 
się równvž metalowa konstruk 
cfę samego ekranu, który, jak 
wiemy, jest bard.zo szeroki. 
Dużą pomoc okazują nam za- 

1 kłady opiekuńcze im. Leona 
Lasko, które m. in. wykonują 
bezinteresowr e konstrukcję 
ekra-nu.

— A anaratura?
— P&ńadamy wszystko. Wy­

mienne obiektywy, przystawki 
magnetofc nowe^.

Najważniejsze jednak, że lu­
dzie, którzy na własną rękę, 
pod kierownictwem p. Gar­
bu! insk-ego rozpoczęli pra­
cę nad dostosowaniem ki­
na do panoramy, ze ludzie ci 
pos adają zapał i chęć do pra­
cy. Tylko im zawdzięczać bę­
dziemy dooatkową atrakcję, 
jaką dla Bielska-Białej będzie 
szeroki ekran kina „Apollo"...

(Łap)

Czy walczymy
ze spółdzielczością?

Człowiek z workiem na plecach 
f ociężale człapał w lepkim błocie, raz 
f po raz oglądając s-ę za siebie. Droga, 
f po której kroczył, była wąska, baJÿrM- 
/ sta, pełna kałuż i głębokich wybo- 
4 jow.
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- Do insne-i... — zaklął soczyście. 
— Utonąć można — dodał nieco ła­
godniej. zmiarkowawszy, że nie on 
jeden forsuje głębokie bajora.

— Co Was tak irytuje dziadku? — 
zagadnąłem na powitanie.

— Ech, zyć się mierznie. gdy człek 
patrzy na taką gospodarkę.

Otarł zabłoconym rękawem czoło, 
na którym iskrzyły się perliste kro­
pelki potu.

— A pan. to skąd? — zapWał. Z 
B.^ska czy z Katowic?

— Z Bielska; do Grodżca daleko?
Staruszek pokręcił głową, jeszcze 

raz rękawem otarł skronie i dowie- 
dzuiwszy się co mnie sprowad.a w te

I strony, jął opowiadać o swojej wio- 
4 sei#. Dowiedziałam się rzeczy nieno- 
4 wych. I malt, eahzkane Biery i.w.ją 

•woj*  bolączka i kłopoty. Dziurawe,

S wiosek — |e 1na GRN

Grcdziec odgrofron; od lud’i
nieoświetlone drogi, brak świetlicy, 
restauracji porządnej. Przez 10 lut 
pisano listy do Warszawy, alarmowa­
no Bielsko. Bez skutku. Starowina 
prz. stuł wierzyć w cuda.

— Nie pomogła Warszaua. nie po­
może Bielsko. A w Grodżcu pozdrow- 
< e prezesa, bo on do nas Przyjeżdża 
tylko na wielkie święta. IV kolasie 
z majątku, bo w aucie by się utopił 
— wyszczerzył spróchniałe doszczęt­
nie zęby i skręcił w stronę rysują­
cych się no widnokręgu domków.

Mierzyłem błoto do Grodźca jeszcze 
pól godziny. GRN mieści się w małej, 
przykucniętej do z;emi chałupinie. 
PokoiK „prezesa" jest mały, zawilgo­
cony. pleśnią ęyciiąąci/ . Okienko ta­
kie no cztery szyby Brudno.

— Panie, kłopotyw to nigdy nie

brak. Do tego jak się ma jedną racę 
na p.ęc wiosek. Każda chce sw 'je, 
każda chce mieć ,ak najlepiej, każda 
narzeka. Ale skąd brać, powiedz pan, 
skąd?

Wyciągnął z szuflady niebieską 
teczkę z pozag.nanymi rogami. Wyjął 
jakieś sprawozdanie.

— Ot. Biclowicko. Łazy, Wieszccę- 
ta, Swiętoazowka. Biery — wszyscy 
postulują. W B erach remont drogi 
przez koionię. w Swiętoszowce budo­
wę domu nauczyciela,, w Łazach u- 
ruchomienie św.etlicy, w Grodżcu 
otwarcie ośrodka zdrgwia.

A tu ani lunduszów, ani materia­
łów. W zeszłym roku uchwaliliśmy 
samoopodatkowanie Zebraliśmy tro­
chę grosza, kupili dwo waao-ny ce­
mentu, trochę drzewa. Ośrodek zdro­

wia musi być. Dokumentacja gotowa. 
A dom nauczycielski w Swiętoszowce 
też zbudujemy. Mieszkańcy pomogą. 
Najgorzej z drogami, choć mamy 
wiosny kamieniołom. PRN stanowczo 
daje nam za małe kredyty.

Przewodniczący Wilhelm Machali­
ca zna teren nie tylko z kolasy. Zna 
n emal każdego obywatela. Wie. co 
ludziom dokucza, co ich boli. Nie­
łatwo jednak naprawiać zło. Na to 
trzeba nie tylko pieniędzy i sporo 
czasu, lecz i cierpliwości. Na to trze­
ba współdziałania wszystkich oby­
wateli Do tego ..współdziałania" li­
czą sie także obowiązkowe dostawy. 
A Grodziec całego z roku ubiegłego 
z 660 kg żywca. 1.000 kg zboża i 2J00O 
l mleka.

Grodziec wykaz ił dużo inicjatywy. 
Grodżeowi tr.eba pomoc. Wiele bolą­
czek da s ę usunąć niewielkim kesz- 
tem. Grodziec nie ma nawet kiosku 
z papierosami.

Mieszkańcy Btelowicka, Łaz, Wie- 
szcząt, Swiętoszówki. Bier i Grodżca 
^eżdżą po prasę do Bielska.

W 195? roku! (włącz)
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O kulturze bielskie, - dobrze i żle (»)

Sprawy filmów i kin
„Jcdjnymi oazami życia kul 

turalncgo w naszym mieście 
są kina**.  Przypomina mi się to 
zdanie wvc„vtane gdzie., jesz­
cze przed wojną, zapamiętane 
chyba dlatego, ze — pomijając 
śmieszną nu co styli ivkę — z 
myślą w vrażoną w tym zdaniu 
trudno się nie zgodzie miesz­

kańcom chyba większości na­
szych miast. A w ogolę dziś 
chyba już wszyscy zgadzają 
się z tym, ze film nie jest 
sztuką poślednią, ale owszem, 
jest pierwszorzędną, najbar­
dziej wt, < chstronną, a przy 
tym najbardziej demokratycz­
ną sztuką.

ÖC ©©C©©©©©©©@©@©©© ©©(o

H/June sfiłiinuisko

Schronisko i turyści 
niepożądani?

Wielu turystów i m łośnlków 
piękna Beskidu Wysokiego w 
ogô’e a Babiej Góry w szcze­
gólności pow.tało z radością 
słus ną inicjatywę krokowskie 
g> PTTK odbudowania schro­
ni ka na S2 :ycie Babiej Góry. 
Jest golowy projekt, wykonany 
bezmteresown.e przez zaoalo- 
tiego turystę bu. arch. Mdeea- 
nowskiegu. a utrzymany w re­
gionalnym stylu orawskim, są 
p c niądze i zapal.

Zdawać by się ni igło, że nic 
nie stoi na przeszkód, ie. abp 
s-ueła.ły się marzeń.a wiciu tu­
rystów. N nre schronisko jest 
bardzo potrzebne dla leyo tak

licznie uczęszczanego. a mało 
zagospodarowanego terenu. Nie 
stety na budowę nie zgadza się 
kierownictwo Babiogórskiego 
Parku Narodowego motywując 
swe stanowisko... niszczeniem 
przyrody.

Tego rodzaju argument jest e 
gruntu niesłuszny, gdyż schro­
nisko: 1) będzie zbudowane w 
siodle nie ,.psująe“ panoramy, 
2) swoim regionalnym stylem 
..pasuje" do Babiej Góry i 3) 
niezależnie od tego czy schro­
nisko będzie odondowene lub 
nie, tysiące turystów — zimą i 
latem — chodzi na Babia Górę

(TS)

Krotko mówiąc, film udo­
stępnił mieszkańcom nawet 
zapadłych miasteczek to. co 
świat ma najlepszego. Cały 
świat. Wszystko co ma najlep­
szego. Wspaniały wynalazek.

Tylko... tylko trzeba moc z 
niego korzystać! Mówiąc o za­
padłych miasteczkach miałem 
na myśli to, co by mogło być, 
co powinno być. Tymczasem 
w naszym kraju nie jest tak 
dobrze, jest nawet wyjątkowo, 
ba. rozpaczliwie zle pod wź^lę 
dem „kinofikacji“.

Nic będę tego ponuiego pro­
blemu rozpatr wał szerzej, bo 
są jeszcze bardziej ponure i 
jeszcze bardziej zdumiewają­
ce jak np. „zawalenie“ bu­
downictwa mieszkaniowego.

Czytałem niedawno o ja­
kiejś mieszkance Londynu czy 
innego miasta w Anglii, która 
w ciągu cos 20 lat chodziła me 
mai codziennie (6 razy tygo­
dniowo) do jednego kina. Mój 
Boże. Cóż prostszego, jeśli jest 
za co, na co, i jeśli w ogóle 
można. Jeśli o każdy bilet nie 
trzeba się bić, nie trzeba go­
dzinami sterczeć w „Orb.sie“, 
Przypuszczam, że kobiecina 
nie bi*a  się przez dwadzieścia 
lat. Nie do pomyślenia.

Tak. Żle jest u nas z tą spra 
wą, bardzo żle i trzeba i iłac 
wielkim głosem o zmianę. W 
istocie coś się zmienia, ale ja­
koś niemrawo i — nie bez no­
wych głupstw, jak się zdaje.

Jest u nas w Bielsku kin — 
trzy. Powinno byc dwa razy 
tyle. I byłoby chy ba, gdyby 
te rzeczy mogły się u nas roz­
wijać. jak to się mówi, żywio­
łowo bez planu. Na prostej 
zasadzie popytu i podaży. Po­
nieważ u nas jest planowo, 
więc niczego nie ma tyle, ile 
być powinno. Jednych rzeczy 
jest za dużo, innych za mało. 
To jest plan. Mowiono cos o 
przejęciu kin przez rady na­
rodowe. Ba, ale czy w radach 
narodowych nie ma plani­
stów ?

Lecz to już ogólnopolskie 
problemy. Są inne, lokalne pro 
bierny, np. problem repertua- 
IU

Słychać, ze w tej dziedzinie 
coraz więcej mają do powie­
dzenia kierownicy kin i — że 
z tej strony grozi nowe nie­

bezpieczeństwo: kierownicy
kin „lecąc na kasowość", nie 
chcą podobno brać filmów na 
najwyższym często poziomie, 
które im, kierownikom, wyda­
ja się nici asowe.

Do licha, d. iwne maniv kło­
poty. Prawdą jest, ze dosko­
nałe filmy często nie są tak 
kasowe, jak niektóre filmy 
przeciętne, ale jeśli w krajach 
kapitalistycznych te doskona­
łe filmy mogą byc produko­
wane, to znaczy, że te.m są 
dochodowe u nas miałyby ni­
mi nie być? Coż to znowu za 
historia.

Jakby nie bvlo, repeituar 
naszych bielskich kin raczej 
nie budzi zachwytu. Budzi na­
wet uzasadnione niępokoje. 
Gdzieś np. zapodziano wspa­
niały film Oliviera „Henrrk 
V“. Czy aby nie dlatego, że na 
sz.ym kierownikom km film 
ten może nie wvdal się dość 
kasowy? Podobno świetne fil­
my włoskie „Na gościńcu" i 
„Umberto D.“ też nie budzą 
zachwytu u kierowmikow kin.

W imieniu kinomanów Biel­
ska-Białej oświadczamy: chce 
my te filmy widzieć1 Chcemy 
oglądać jak najwcześniej — 

to, co jest godne zobaczenia. 
W Bielsku jest dość takich lu­
dzi, którzy wiedzą, co jest god 
ne zobaczenia. I eheemy, zę­
by filmy kolorowe były poka­
zywane w kolorach, nie na 
szaro, na brudno- /aro Jak 
dotąd większość filmów kolo­
rowych oglądaliśmy na brud­
no. Jest to oczywiście oszu­
stwo i kierownicy kin powin­
ni się temu zdecydowanie 
przeciwstawić.

W jednym z kin wprowad/o 
no z powrotem sprzedaż bile­
tów na wszystkie seanse na­
przód Jest to wprawdzie rzecz 
zwyczajna; zwyczajna wszę­
dzie, gdzie kina są dla ludzi, 
a me ludzie dla kin (tabakiera 
elki nosa, a nie odwrotnie).

Ale trzeba było czekać na 
ten" początek prawdziwego 
„uspołecznienia“ kin stanow­
czo z„ długo. Może skończy 
się tez wreszcie mewpuszcza- 
nie w czasie kroniki, itp wy­
mysły, które tak cieszą nie­
których ludzi nieopatrznie ob­
darzonych tyranską władzą 
nad społeczeństwem. Mo;.r i 
do naszych kin warto będzie 
chodzie i da się chouzić. Obył

(wb)

Co z decentralizację?

Alartwa
natura

„Cierpimy n e tylko od 
żywych, lecz i od umar­
łych: le mort saisit le 
mj“ (Kurl Marks)

Jłłaiarz P. opowiedział mi 
swoją przygodę:

Pewien dyrektor, ważniak i 
znaczna szyszka, zamówił d'a 
siebie portret — chcial go zda­
je się zawiesie w gabinecie 
■nad biurkiem. to n ezły po. 
myci- Wprost świetny. bowiem 
zważmy: ch esz „biedna stro­
no" załatwić coś, jakaś spra­
wę, wchodzisz i lodzisz — jed­
ną twarz dyrektorską za L ur- 
Pem, drugą nad b.urkiem, 
dwie władcze maski. Tracisz 
kontenans, bledniesz, gt-b sz 
się w słowach 1 — zbity z pon- 
tatyku, odchodzisz (rzecz pro. 
sta z niefym). Dwóch na jed­
nego. pewnie, to robi swo e.

Lecz żart na s‘ronę. Gdy por 
tret byl gotowy, kacyk przy­
szedł, obejrzał, zgtnil: „To 
mam być ja? Pan.e. pan tu 
mipaćkał jakąś „martuą natu­
rę", to nie jest twarz, to rze­
pa/ — ależ tak, rzepa!“

P. wzruszył barkiem: ..Sza­
nowny pan zamówił portret 
po ren,e rzepy, więc-...'“

..Żartujecie'" — tu kacyk 
gn'ewnie sapnął: każdy rozu­
mie iz mąż tego formatu nie 
ma czasu na żarty — bęc’ tria, 
stial drzwiami.

No cóż — po kacykowsku.
Co do portretu, to ten byl 

wyborny, wnikliwy, śc sty, 
pyszny, trudno o lepszy. Jeśli 
rstotmC tyło w łiim coś z bu­

raka czy z rzepy, to tym wni- 
kliw.ej, trafniej- Artysta od­
dal treść kacykowsk'e, duszy, 
przeniósł na płótno colą we­
wnętrzną prawdę, skostniałą 
duszę, drętwą, martwa naturę.

Otóż to: martwą!

iedys, byc może, będziemy 
** dzieci straszyć kacykiem' 

„Był sob e raz., (niestety, byl 
me raz, nie dwa i nie trzy, byl 
grubo częściej) byl słowem ka. 
cyk — brrr! „kacyk biurokra- 
cyk". Powiedział „czarne“ — 
już u ięc w krąg; czarne! czar, 
ne! fłzekl potem „b'uilc“ (na 
coś najczarniejszego pud słoń- 
rem>. ,u. co gorliwsi skandu­
jąc dowodzili „białości": b.a — 
le" bia — le!!

Tak, k edyś chyba wyda się 
to nam baśnią, niep ękną baś- 

i ą z gu'unku „Greuelmaer- 
che»“; postać kacyka z'uzuie 
Babę Jagę, jako niemodną jej. 
mość. Ale hu razie,.,

Na razie, cóż, nie mówmy o 
baśniach. Są sprawy życia — 
d‘'aż! we. dokuczliwe, o nich 
pomowmy. - •

Jasno ustalmy: problemu 
zła. kacykostwa. bezdusznych 
presji, odpornych, bzdurnych 
zleceń, nie roziciążemy abstra­
hując od źródeł, od centrali­
zmu zarządów. IV nich sic o- 
ko-pał, w nich harcuje nasz ka­
cyk, stamtąd „zurząd-a".

Zdawać s ę mogło, że tchnie 
mu Października nie oprze się 
to próchno. N e siało się tak. 
Drętwym CZ-tom śpiewał śmy 
już „requiem". Nie tak e to pro 
ste. Martwa, sucha jak badyl 
litera bzdur, bzdurnych z ecen, 
zaleceń, poleceń. wskazań, 
przykazań — wciąż ma nad 
nami wlad.ę, ,.t ru a w mocy“ 
i — mści się, mści ę- Mumie 
zarządów kąsają i katafal­
ku— ,,le mort saicit le V‘f“ 
(martwy chwyta żi/weoo). Tak 
jes*  w przemyśle. Tak w han­
dlu. Tak w rolnicti^ie. Tak 
przede wszystkim ic sztuce, to 
kulturze. • * •

H eatry śląskie (wśród nich 
■*  nasz teatr bielski) są — 

„zdaln.e sterowane“ Niczym 
rakie'y Brną przez mgławice 
planów, instru.keil: na oślep, w 
mgłę. CZT „każ^“, CZT ijza.

planował“. Cuż.tr ebu słu hać.
Ze CZT u e ma jednak poję­

cia o Bielsku, to mało ważne- 
Ze nie zna potrzeb, życ-eń, to 
obojetne. Zaplanowane, krop­
ka! Do wykonania. Plan każę, 
sługa musi. W wyn:ku tigo 
rośnie deficy'owość Niech ro-. 
swe. co lam'--.

Czym test — pytamy — ów 
CZT? („CO Za Trup"?) Sam 
szef Balicki czute się w n m 
J«k w groo e. Jak tu się dzi­
wić. że ow grobowy nastrój u- 
dzie’a się teatrom, że sprawy 
sztuki „leżą". Na martwym 
punkcie.

Z tępą martwotą raz trzeba 
jednak skończyć, tak. wreszcie 
skończyć. Skończyć zaś mozna 
tylko poprzez :wiązan e za­
rządzają -ej władzy z terenem 
z żyt rm terenu- Kto rządzi 
Bielsk em, musi również żyć 
B elskiem. Musi! Ta jasne.

Chwalcy CZT-ów (nie brak 
bowiem i takich) raczą dowo­
dzić. iż teren >we władze są fc/a 
be. są „za giup'e“, nie na po­
ziomie. Za głup e. by zarzą­
dzać kulturą. Gadanie (ak'e 
jest po prostu me'aktem Zbyt 

■ordyoarrerm, by je- brać pod 

uwagę W Prezydum MRN 
mamy np. mgr G< bielę, ma­
nn/ moc liid'i oddanych spra. 
wom sztuki. Prezydium powo­
łałoby zresztą swe rady — ar­
tysty. -zna i inne. Czy w mieś­
cie naszym trudno o ludzi sztu 
ki. kultury?

Pitiwda jest inna. Jest ta że 
z utęsknieniem czekaniu na od 
n m e, na décentrai m. Ws el 
ki CZT.om chcemy raz i na 
zawsze powiedzieć ,. teść!“- 
Chcemy wresziie. by teatry, 
éw'etlice. d>'my ku twy, kina, 
dały nam w ecej imprez. Jest 
to reJne. zależne od me'ody 
zarządów, od gisnidarki. Nie 
tei „planowej", «z'ywnej n,e 
r’ .sądnej, fze.wej. żywo od­
czutej.

Miejscowy zarząd »a pew­
no będzie lepszy- choćby dla­
tego, że— niespcsob bi/ć gor­
szym. Jako g sp^darz Prezn. 
d um MP.N powstrzyma >a- 
pływ ludzi, ludzi kultury Ja­
ko gospodarz zapewni lepsze 
waiunki bytowe (warto nad- 
m-enić, że nawet Jerzy Feld, 
man. doskonały stenograf, nie 
ma juk dotąd nawet skromnej 
pracu-ni: trudno się dziwić, 
jeżeli w tych warunkach grozi 
ucieczką z L elska)-

Wfystkim tym sprawom 
można, da się zapobiec. Ti.e- 
ba je tylko mieć na sercu, od­
czuwać. Trzeba żyć nimi i być 
samemu żywytn Nu i — pa­
miętać, że ..cierii my nie tylko 
od zmarłych, lecz i od.-, ży­
wych"

WLADYS/-AW BAS1L1DES
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Muzeum w służbie kultury

latswych to akurat 12

al przeka-ali
Muzeum m 

wymiga tego 
społeczna. —

Prred.niot kultury material­
nej czy dzieło sztuki jest kon­
kretnym urealni enien. malej 
czy genialnej idei myśli ludz­
kiej. zaś celem tego twórcze­
go, postępom go działania czło 
wieka jest drżenie do rozwoju 
kultury ludzkości w jak naj­
szerszym znaczeniu. Tym roz­
wojowym dążeniom nieodłącz­
nie towarzyszy ruch, który na 
kazuje szanowanie i ochrania­
nie dorobku przeszłości, bada­
nie jej pizejawow i odkrywa­
nie rządzących nią praw. W 
konsekwencji tero procesu 
wiedza o przeszłości pozwila 
na podejmowanie wniosków, 
mających zasadnicze znacz - 
nie dla rozwoju przyszłości, 
dla nowej kultury.

RasróAniumi zabytki rucho­
me i n erui heme Jtine i dru 
gie występują na n . ' :n tere 
me i pocbo-lzą z rożnych cza­
sów. Stanowią one rzeczowy 
dowod prze-zJos jm> oraz 
kultur człowieka żarnie koją­
cego te -tiuny Umiejętna uh 
„czytanie" — oto cala sztuka 
paien.iwirns przeszłości Jed 
mu zabytek powe więcej. dru 
giemu mnie,, ale niemal k t- 
de jo bier—c n utżekają- 
cym trwłatem w czasie. Ale 
jak wiadomo, — to j^ł-i-rne 
cza»., rozkładający twory pra 
cy lodzk ej jr' ■ Sei , 

przeczy p >d fiawowąj zasadzie 
mecenatu ludo ego w tworze- 
n u nowej kultury.

Żury ■ i ią ■ śmiałe o- 
znakt na le.pzae. To M zvna 
cieszyć Twoi c’a of'arn i ■ spo 
łccjcristwa przybiera na • le. 
Wyraża się ona w pc-t ci 
przekazyw ima mu eum w for 
mu darów bvtków jak: ry­
bi az.y, rzeźby, meble, przed­
mioty zw.ąz ne z duw lym 
tl ictwem i drukowaniem tka 
nin, kou 1 lwem. zabytki daw 
ncj ceramiki, az'uki ludowej, 
dokumenty i «tarod' uki, mo­
nety bion dawna ild. Korzy- 
stając z uprzejmości „Kroniki 
Be-kidzkiej“, ną-zej gazety, 
systematycznie dzielić się bę­
dziemy na jej łamach radoś­
cią z pozyskania nowych po­
zycji do zbiorów muzeum skla 
dając tą dragą ofi irowdaw- 
com publiczne podziękowanie.

Je łoimy przekonań,, zr przy 
życzliwym poparciu, ludzi do­
bre, woli, łudzi .których pra 
wy kultury naszego środowi­
ska „obchodzą“ — odrobimy 
pow. ■ «le zal glo i

mgr Stanisław OCZKO

sk:ch muzeów tkv ił.i w zh 0- 
rach dokumentów i psnratek 
po dawnych cechach. Ceniono 
je z. to.

N -.tety zbiory tych muze- 
ów po.ootaw one w r 1915 baz 
opiek), zostały rozebrane prz - 
ludni ■' miej i -ą 1 naplywo 
wą. a w części zapewne zninz 
czone B' ło

1-mu. Zaledwie nikły pn.it 
przeje ‘.o do. od podstaw twyrro 
netto nov., o mu ourri na Z 
ku w Bi ku. Zabrali ek po 
naty są nadal bezprawnie prte 
li mi ne i n e m . i ą 
docet.ać wzbogacenia zbiorów 
muzealnych wobec zaniku u 
ich posiadaczy poczuc.u tego 
obywatelskiego obowiązku.

Ztrory muzeum ż > ck ?o 
przechodziły również ciężk’e 
chw le, uległy rozproszeniu i 
ezęśc owemu zn- czeniu w 
d-ialanidch wojennych na po- 
c tku 1945 r.. ale el a ni ty 
urat jne przez ludne e wró 
ciły z powrotem do muzeum i 
zachowany zn-tał charakter 
tej regionalne, placówki. To 
się mu-zkańrum Zyw n pi ze 
na dobro.

Apelujemy przeto gorąco do 
wszystkich, kt< rzy weszli w 
posiadanie zabitk >w i przed­
miotów pochodzących ze zbio­
rów dnwnego Muzeum w Bia­
łej (mieściło się w budynku 
przy pl. Wolności 7) i w Biel­
sku (Rynek 9), 
je do zbiorow 
Zamku. gdvż 
sprawiedliwość
Przrtrrymvw nie dawn -j wła3 
nosci społeczno - kulturalnej 
miasta uszczupla zbiory jego 
obecnego muzeum, nara ża na 
zni-zcze-nie sam eksponat i 

praw jest największym wro­
giem zabytków, a nieświado­
mość ludzka przyspiesza ten 
proce» ni-/ ■«•ma w spo» >b 
nadzwyczajny I chociaż prze­
ciwstawiamy tym proce.om 
zdobycze nauki, bronimy dzie 
ła kultury prz~d zniszczeniem, 
mając na uvalze dobro społe 
czne — to jednak zabyt­
ków przeszłość, -vstematy- 
czme u b y w a.

Rozumiał to sw ułv aktvw 
mieszczański naszych miast 
pod koniec XIX w Nieodwra 
cultie pr«covjruzen,a tech~ cz- 
no - prniuAcyjne w przemy­
śle na pr. - i. cni ubiegłemu 
wii ku "ot ązndy za obą dí­
lek«» idące zavány w zyc.u 

r i ■ zoo - kulturalnym w 
meścię • na v.-t Fabryka rzu­
ciła ctc/i na iy« e 1 idzicie i 
poc'eia :■ ilu » tow_‘ć u *wój  
«poaôb Co dawr.e, poczęto u- 
stępować, zanikać.

Owszem, słyszeliśmy od czasu do czasu przy różnych okaziach że śro­
dowiska przestępców są niezwykle zabobonne że mają swoje przesądy i mi­
ty. lubią rinyslac i faniazjować... Szczególnie starsi koledzy opowiadali czę­
sto o rożnych wypadkach, w których poszczególne chwyty i metody prze­
stępcze m.ały terminologię pochodzącą od n «wisk względnie pseudonimów 
mistrzów, którzy je pierw i zastosował). Pruto na przykład ka.»v rakiem 
typu S- picbrodka. dokonywano podkopcw sposobem M ikówki, dobierano się 
do mieszkań podczas nieobecności właścicieli, stosując tak zwaną odeską 
metodę otwierania zamków... Ale to, czego dokonywała w opowiadaniach 
przekazywanych z ust do ust Królewna — przekraczało wszelkie najśmielsze 
fantazje. Byla aUą i omegą wiedzy przestępczej, bvła — od momentu gra­
bieży w Bielsku — postacią .-j mbohzująi ą ich zdolności ) nasze niedołęstwo.

Usiłowałem dojść do „rodowodu“ słowa Królewna, ustalić etymologię tego 
przydomka. Przecież ktoś to musial powiedzieć po raz pierwszy? Niestety! 
Moje pytania, w miarę dy rkretne i jakby rzucane z nudy natrafiały na pust­
kę. Do „zrodłosłowu“. do ..rodowodu" Królewny nie mogłem podczas pobytu 
w Biel ku. a następnie podczas wyjazdu na Siąsk z bazy — za którą obra­
łem Bielsko, dotrzeć. Tvlko w jednym wypadku przypomniał sobie pewien 
kolesia z komendy katowickiej, że właśnie ujęto w Bytomiu niebezpiecznego 
rzezimieszka, który pod, zas przesłuchiwania zauważył:

— Ze mną to się wam jeszcze udało. Ale spróbujcie tylko dostać Kró- 
lewnęl

Oficer przeprowadzający dochodzi nia zaśmiał się. Wtedy aresztowany 
złapał za krzesło— Był to pierwszy 1 jedyny jak dotąd wypadek, że prze­

stępca wystąpił w obronie jakiejś, zdaniem kolegów z Katowic, wymyślo­
nej, pa.ronu iącej mu moralnie — jesb tak można powiedzieć — postaci.-

Niestety, nie mogłem znaleźć żadnej diogi, żadnych możliwości dotar­
cia do źródeł nutu. Wróciwszy więc wtedy do Warszawy złożyłem podpul-,

W lata •: 1F90 91 podje )
mj śl utworzenia własnych mu 
zeów w B lei i w Bielsku. 
Tum hę p. C e zyńskn. Mu­
zeum dz .'lal. juz od stu lat. 
Ale CI h w lim roku na­
leży do przodujących w kiaju. 
Kolekcjonowano z p«*j®  wszy- 
stko co mu v !•• u historii, roz 
wm.i i kultu: »Invtn obliczu 
rr.. i naszego regionu. Szcze 
g< .i wsi! - b . i - bisl-
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kouiul 'Wi di>yć ponury raport wyrażają -y się w gruncie i/cc~ rozłożeniem 4 
rąk Pndpułkown k słysząc o Królewnie skonstatował m çdzv innymi. }

— Zoążyłcm już wyłysieć. Gleb I mnie pod włos, moi złoci, jak śpiącego 
niedzw.cdzia nie we. .mecie. Jak świat światem oni zawsze mieli i będą mieć > 
swoje b’dury, a zajmować się tymi bzdurami to tyle samo, co szukać wiatru / 

av polu! ł
O innych szczegółach tej zadawnionej scysji z podpułkownikiem już / 

wiecie... Tak więc mój dwuty„odniou v pobyt w Bielsku-Białej przvn r sł tvl- t 
ko odn- ’ezieme ciężaiówki, którą posłużyli się sprawcy grabieży. Ca-żarówka i 
została «kradziona z uhcv w Bielsku, a następnie porzucona w pobliżu Piotr- f 
kowa. Doszedłem do tego przeglądając zestawienia raportów kompana ru_ t 
chu. w których znalazła się pasuiąca do daty rabunku notatka Mow.ła ona, # 
że wewnątrz wozu leżały na podłodze dwie etykietv rozpoznawcze... Ftyk.e*y  j 
le — zachowane na szczęście — pochodziły z ograbionych magazynów. Ku- r 
ledzy z Katowic nie wpadli na ślad wozu, ograniczając swoje poszukiwania • 
tylko do Częstochowy. /,

Dals ym, dość miernej wagi sukcesem bvło odkrycie, że mni“j wkęce, / 
na pół roku przed grabieżą w B elsku zwolniono stamtąd, z magazynów, f 
pewnego urzędnika, który był kiedyś karany za nadużycia. Początkowo nikt è 
o tym nie wiedział. Dopiero później «ekcja kadr w Centrali Obrotu — do_ • 
grzebawszv sie jego przeszłości — powzięła decyzję o zwolnieniu. Otóż ten f 
urzędnik wpadł jak kamień w wodę Podejrzewałem, że mógł być tym f 
który dał sprawcom grabieży rozpoznanie. Wyjeżdżając z Bielska wymeldo- 
wał się do Krakowa, natomiast w Krakowie nikt o nim nie słyszał... f

To było dokładnie wszystko..« t
I oto w tej chwili, tak jak przewidywałem kiedyś w raporcie złożonym i 

podpułkownikowi. Królewna we zła znowu na scenę. Zanim dowiecie >ię, ó 
w jaki sposób i w jakich okolicznościach, warto wspomnieć pewne, niezbyt / 
zresztą przyjemne dla mnie, zajście. Otóż przy okazji kolejnego zebrania / 
roboczego w Komendzie Głównej — kiedy była n.owa o pozie nie 1 ulep- f 
szaniu metod naszej pracy — wstał jeden z młodszych kolegów i powie- / 
dział: r.

— Są między nami tacy, którzy zamiast stosować system realistcemv — f 
zajmują się bredniami. O was mowa, kapitanie Gleb, i o waszej... Królew- F 
nic! f

Był to sukces moich nieopatrznych opawiadań w stołówce f
Sala wybuchnęla śmiechem, a ja, zdaje : -ę, spiekłem nawet raka, pod- r 

czas gdy rzeczony kolega mówił: _ J
— Nacisk ideologii przestępczych jest tak wielki, że legendy właściwe f 

przestępcom wdzierają się również w nasze szeregi. Zamiast po; u kiwać r. 
i likwidować rzeczywistych sprawców przestępstw, tworzy się nierealne. J 
mityczne postacie jak właśnie ta Królewna, z czego nic nie wychodzi, bo J 
z natury rzeczy wyjść nie moze.a _ \

Tryumfowałem teraz wyobrażając sobie minę te"o kolegi Po tym, jak *•  
usłyszał, że jednak Królewna.., istnieje! (d. e n.)
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Konrec bo/ów pięściarskich

BBTf na czwartym miejscu 
w tabeli l-ligfowej

Pomimo ponurych horosko­
pom/ Sparta Bielsko po trzy­
krotnej porażce na obcych rin­
gach zwyciężyła w ubiegłą nie­
dzielę Gwardię Gdańsk 11:9.

Mecz rozstrzygnął na korzyść 
gospodarzy pojedynek Klisia z 
Korolewiczem wygrany jedno­
głośnie pracz ambitnego biel- 
sszczanina. Wvnik ten był rów­
nież największą niespodzianką 
spotkania.

Uo najciekawszych momen­
tów należy niewątpliwie błys­
kawiczne zwycięstwo Pietrzy- 
kowsk:ego. który już w poło­
wie pierwszej rundy zmusił 
Michalaka do poddania się- 
Wailka p-zerwana zo.’^la w 
samą porę, inaczej bowiem 
skończyłaby się porażką Mi­
chalaka przez k. o.

Ciekawą walkę stoczyli rówr- 
nież w wadze lekkośredniej 
Dampc (Gw.) z Szydłowskim. 
B < iczczanin przez wszystkie 
trzy rundy górował technicznie 
nad wysokim zawodnikiem 
Gwardii, lecz bezskutecznie u- 
siłował przedostać się przez je- 
gr gardę. Sędziowie Jedmogłoś-

Jctfna jedi na śizgawka
Sp «T B elekci Ul urhomita W 

«Łali-li HM S<*h  d » h ’ >d«i- 
u iAXo n.j kurt ih ten «vvrych 7 
p m {. m
< • niw txcl dla wvMkirh d»> 
p«*Js>yrh  K”1’ • «v/in yvłi.

nie przyznali jednak zwycię­
stwo... dług m rękom Dampca. 
Werdykt sędziowski wyw’olal 
tym razem rzadko spotykany 
protest publiczności.

Podobał się również rezer­
wowy BBTS — Pc-lak. który 
nawiązał równorzędną walkę z 
rutynowanym Zielińskim a na­
wet chw.lami przewyższał go

Bokserów rumuńskich
zoharzymy tu BieSsku

Z początkiem marca br. 
dojdzie prawdopodobnie na 
bielskim ringu do spotkania 
pomiędzy bokserami repre­
zentacji Bukaresztu a BBTS 
Spai tą Bielsko. W chwili o- 
becnej trwają pertraktacje, 
które zadecydują, czy to mię 
dzvnarodnwe spotkanie, któ 
re byłoby olbrzymią atrak­
cją, dojdzie do skutku.

techniką. Sęd-żowie uznali tę 
walkę za remisowa.

Mecz stał na ogół na słabym 
poziomie. Jest to m in swego 
rodzaju zasługą sędziego rin­
gowego Masłowskiego z Poz­
nania, który brakiem opera­
tywności na ringu wywoływał 
wśród publ cznośel demonstra­
cje i protesty.

Ostatni występ reprezenta­
cyjnej dziesiątki BBTS. która, 
jak wiemy, wystąpiła w osła­
bionym składzie, zapewnił 
pięściarzom Bielska - Białej 
czwaitą lokatę w I lidze bok­
serskie5. BBTS wyprzedzają w 
tał^łi Gwardia Gdańsk, Pros­
ną Kalisz oraz CWKS War­
szawa.

Nowy obiekt turystyczny
PTTK przy Gliwickiej Fabryc- 

Sadzy unuhomik« ostatnio we Wsi 
Katnefi/J ł‘a u 6’op Babiej > 
ncA\ i eiacj® turymy-czn«« 
dysponuje iiowoczewn m 
i ii r> stycznym waz jmuda olcok*  
30 miejsc n <>c I vgovi yc h.

Tió;mecz narc^rski Poska—NRO—CSR
W pierwszych dniach mar­

ca. w Sz.i-zyrk u rozegrany zo­
stanie troiniecz narciarski mło­
dzieżowych zespoli w Polski. 
Niemiei kiej Republiki Demo­
kratycznej i Czechosłowacji.

Trójmecz rozegrany zzisfanic 
w konkurencjach ziaz.dowych. 
W ramach tych zawodów prze­
prowadzone zostaną centralne 
mLtrz.c.stwa Szkolnego Zrze­
szenia Sportowego ,irjw".

W ostatnim numerze donesilKmy o -niheesle srtafety luu-clsrsK.ej 
TVIókntary i Bielsko. — Zdjęcie przedstawia zwycięską sztafetę po 
konkureiH ji. Od lewej: y\a!eęn, Marek, Hryniewiecki i Zuber.

Przed sezonem 
ucckrskin

Od kilku lal wędkarze biel­
scy toczą święty lecz bcz.sk u- 
tcczny bo o właściwe z.aopa- 
trłwanie sklepów sportowych 
w sprzęt wędkarski. W ostat­
nich dniach w sklepie sporto­
wym przy ul. Dzierżyńskiego 
uruchomiono specjalny dz.iAl 
IK-sw iecony wyłącznie węd­
karstwu. Znaleźć tu można du­
ży wybór wędzisk, od tanich 
bambusowych. do klejonek 
włącznie- Wypada tyłku zaape­
lować do IM1.D o raijonalnc i 
systematyczne zaopatry a ame 
tego działu nie tylko przed, ale 
i w pełni sezxinu wędkarskie­
go...

B fil F O Bt IBS Zł BOH
Dl/VRY APTEK

24. II. — 2. III. 1»57 r.:
AjSeka nr 46 — U zborze 16. nr 
214 — Broniew skies» 21

TEATRY
POLSKI
24. bm. — god-z 19 — ..Uesekla 
mi przi-plurei-zka“, 25 bm. — 
godi 19 — „VI allia kobiet'", 26 i 
27 gndz. 17 — ,.1’eiekła mi prze­
pióreczka**,  28 bm., 1. i 2. III. —

19. — .Vciekla mi przejM« 
-rezka**.

BANI ALVKA“
24. bm. kodz. — ..Basn o zaklę­
ty m kaczorze*'

RINA
RIALTO: 22 — 24 bm .Powrót**.  
27» bm. <ln 3. III — ..Pasterka i 
koniuiiarczy k**  (19,09. 17.15. 19.30), 
APOI 1 O: 22 bm. „Panienki z 
nuęrtz» miastowej**,  23 bm. — 
1. III. — „Pan inspektor przy-

RzedP", 2. III, — In III. „Crcr. 
w-onc i czarne**  (15.30 17.15. 20). 
WANDA: 2Z — 1. III. Wi<M,na. 
jemeń mtloší“ 2 III — 8. III. 
„Cwi-woni i Czirne" (15, 17.
15.30).

Tl 1.1 I ONY

Pogotowie Milicyjne — 97
Slraz Pożarna — 08
Pogotowie Ratunkowe — 09

pracowników
ZPW im. J. KLUSKI W BIELSKU.B1 ALEJ

i iv-ób po. nm.r'ti za-mt *re.«o-.'  : ych p yjmuje dyrektor, 
lub tego zastępcy, w gabinecie dyre cli -ą w każdy po- 
njęzfcjąłak od godz. 8 — 10 względnie w następny dz.eń 

w-otny od pracy

SPOLDZ.IEI.N1A
PRZL MY SLU I ( Dlin tGO 

i Aitnsiai z\igo 
„SZ1UKA BESKIDZKA**

w BIFI 'KL - BIALL.I 
ulica Barlickicgo nr 22

zatrudni

pracou nice- 
chalupniczki
do ręcznego wyrobu swetrów

Zgłosi nia przyjmuj- się w 
biurze Spółdzielni w Bielsku, 
przy ul. Barlickiego 22 w 
czwttrlki i piątki w godzinach 
od 15 — 16-tej.
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Ostrzeżenie !
Podczas rozkopywania ulic miasta Bielska-Białej 

przez pracowników przedsiębiorstw wykonujących ro­
boty budowlane, kanalizacyjne, wodociągowe, gazowe 
i telekomunikacyjne — zdarzyły sie w ostatnim czasie 
poważn? wypadki uszkodzenia kilofem lub łopatą ka­
bli energetycznych wysokiego napięcia.

Uszk-idzeme kabli powoduje me tvi; o przi rwę w 
<lt inergii dla miasta, a .-pecjalnie dla zakładów
praęmy9łow«ch i użyteczności publicznej, ale grozi 
także porażeniem pracownika wykonującego roboty 
ziemne.

Zaklad Siec. Elektrycznych Bielsko-Biała przypo­
mina, że wszelkie prace ziemne, szcze olme ra terenie 
miasta, powinne byc przed rozpoczęć.em robót zgło­
szone w Rejonie Sieci Elektrycznych B*elsko-Biala  — 
ulica Armii Czerwonej „SiKm'*.  tel 42-83 celem uzgod­
nienia nadzoru monterskiego przy robotach w pobliżu 
kabli energetycznych.

Ostrzega się, że w razie niewypełnienia tego 
warunku, wszelkie konsekwencje za wypadki 
porażenia ludzi, uszkodzenia urządzeń i przerw y 
w dostawie prądu, poniesie przedsiębiorstwo 
yvykoiiu.iące prace ziemne oraz inwestor zleca­
jący te roboty.

DYREKCJA Z. S. E.
IMEI.SKOBIALA

i 
i 
i 
ł 
ł 
i 
i 
ł 
ł 
ł 
i 
ł 
4 
ł 
i 
t 
ł 
i 
ł 
ł 
ł 
i 
4

ł 
ł 
ł 
ł »

Zakłady Przemysłu Wełnianego!
im. Tomasza Rychlińskiego

w Bielsku-Białej, ul. Partyzantów 25 j 
zawiadamiana, że J 

skargi i zażalenia
przjł inuje naczelny dyrektor iu każdjj -jf 

poniedziałek od godz. 8—9. d

F 

; Zakład Sieci Elektrycznych ; 
\ w BIELSKU-BIAŁEJ \

ł J
/ ul. Batorego nr 15 {

J zawiadamia, że zgodnie z uchwałą Rady Państwa
J i Rady Min -n w w przedmiocie zalał wiama sku.rg r 
J i zażftlen, dyrekcja Zakładu ustaliła dz eń przyjęć dla / 
J pracownik'iw oras odbiorców prądu w każdy ponie- ÿ 
? działek w godzinach od 14 — 16. i
J Zgłasz; ją«.ych się interesantów przyjmować będde ÿ 
J osobiśt e dyrektor Zakładu, względnie jego zastępcy f
Î w gmachu administracji, I piętro. W wypadku przy- /
J padającego na poniedziałek, dnia wolnego od zajęć, Ż
} interesanci będą przyjmowoni w dz en następny w i

tych samych godzinach. Niezależnie od tego Zakład i 
j prosi o kierowanie uwag i odwołań jak dotychczas 
. drogą pisemną. i

W BIELSKU . BIAŁEJ

SKLEP NR 52 przy ul. Lenina 27
SKLEP NR 12b przy ul. Dzierżyńskiego 66.

iżOlfllD artykułów 
|ul\Ul spożywczych 

(“ pochodzenia zagranicznego
(«i (z paczek PKO)
th
(S prowadzę sklepy

Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
c! 
(«I 
(S 
ful




